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Czy Schieither uzyska odroczenie Reichstagu?
Przed dzislejszem posiedzeniem parlamentu Rzeszy - Wnioski o wyrażenie gabine- 

, . towl wotum nieufności - Bezwzględna opozycja Hitlera
Ber Ho, 5.12. (Teł. wł.), Jutro roz­

poczynają się obrady Reichstagu. Gen. 
¡Schleicher zmierza do uzyskania u- 
chiyały, odraczającej Reichstag, aby 
oiieć czas na dalsze przygotowanie so­
bie terenu Jednak odroczenie to jest 
problematyczne. Komuniści przygoto- 
waliJuż liczne wnioski o wyrażeriie ga­
binetowi votum nieufności. Za ybtum 
nieufności glosować będą również so­
cjaliści.

Dziś o godz. 18 rozpoczęła . obrady 
frakcja hitlerowska i skończyła je do­
piero późnym wieczorem. Od jej gło­
sów zależy w gruncie rzeczy możliwość 
odroczenia Reichstagu. Liczono na to, 
że niepowodzenie hitlerowców w wybo­
rach w Turyngji nakłoni ich do kom­
promisu. .

Dzisiejsza prasa wieczorna ocenia 
sytuację naogół jeszcze dość optymi­
stycznie, jednak według informacji Wa­
szego korespondenta Hitler zajął na po­
siedzeniu frakcji stanowisko bardzo o- 
stre i zapowiedział bezwzględną opo­
zycję. O itle na jutrzejszem posiedzeniu 
frakcji hitlerowców nie zajdzie coś.no-

Zyon ks. kan. Nizińskiego
W dniu wczorajszym zmarł w Buku 

ks. kanonik NizińskL
Pogrzeb odbędzie się w piątek o g. 

tatęj z sali Domu Katolickiego w Buku 
na cmentarz paraf jalny.

Dyplomata i dziennikarz - 
adwokatem

Warszawa, 6. 12. (Tel. wł.) By­
ły poseł w Berlinie, obecnie współpra- 
^ownik „Expressu Porannego“ Roman 
»noll został wpisany na listę adwo­
kacką w Warszawie, (w.)

Wypadek lotniczy 
ks. Habsburga

.Wiede ń, 5. 12. (PAT). Ks. Anto­
ni Habsburg opuścił w niedzielę wraz z 
Małżonką lleaną i synkiem samolotem 
Bukareszt. W pobliżu T.ourn Severin 
aparat musiał lądować. Lądowanie od­
było się bez wypadku. Po kilkugodzin­
nym postoju samolot ruszył w dalszą 
urogę do Bialogrodu.
s Jak podają dzienniki; rodzina Habs­
burgów. osiądzie na stałe w Moedlińg 
pod Wiedniem.

Napady mętów podmiejskich
Smutny obraz stosunków bezpieczeństwa

Wczoraj krótko po godz. 20 wezwa- 
©o Pogotowie Lekarskie (55-55) do Sze- 
Mga- Jak się okazało, 20-letni bezro­
botny Czesław Dutkiewicz (Przepadek 
9IIż 2) szedł w odwiedziny, do Naramo- 
wic. Na drodze do Szeląga zastąpiło 
Mu drogę trzech drabów, domagając się 
papierosów. Gdy młody ’ człowiek o- 
swiadćzvł napastnikom, że papierosów 
n,’e Ma, bińdyci pobiligó bez'litości, za­

wego, liczyć się należy z tem, że frakcja 
ol© zgodzi się na . odroczenie Reichs­
tagu. '

W takim wypadku konflikt może 
nastąpić już we środę a może nawet we 
wtorek. '

Ostatnio odbył się w Tokio sensacyjny proces przeciwko 219 komunistom japońskim, 
przyczem 2 ¿skarżonych skazano na śmierć. Publiczność wpuszczono na salę po 

uprzedniem dokonaniu rewizji, cp przedstawia właśnie nasz obrazek.

Manifestacje młodzieży w Lublinie
Wyrok sądu administracyjnego starostwa grodzkiego 
w Warszawie — Rewizje w lywcn i Riclsku — Areszto­

wania we Lwowie
Warszawa. 6. 12. (Tel. wł.) Se­

naty wyższych uczelni obradowały 
nad sprawą wznowienia wykładów. — 
Uchwały są trzymane w tajemnicy. O- 
twarcie uczelni nastąpi prawdopodob­
nie w ciągu wtorku.

W Lublinie odbyło się nabożeństwo 
za duszę śp. Grodkowskiego, pocżem 
nastąpiły manifestacje młodzieży.

W poniedziałek sąd administracyj­
ny starostwa grodzkiego Warszawa- 
śródmieście rozpatrywał sprawę 24 stu­
dentów, oskarżonych o udział w zaj­
ściach sobotnich na ulicach stolicy. — 
Siedmiu studentów zostało skazanych 
na 60 dni bezwzględnego aresztu, a 2 
na grzywnę po 2 tys. zł z zamianą na 
60 dni aresztu. Jedenastu uniewinnio­
no.

W Żywcu i Bielsku dokonano rewi-

dając mu nożem 6 ran w głowę, w tem 
dwie tak ciężkie, że musiał je zszywać 
lekarz. Dutkiewicza pozostawiono w 
leczeniu domowem.

Pozątęm w Ławicy opatrzyło Pogoto­
wie Lekarskie (55-55) wczoraj wieczo­
rem 19-letniego Adama Chmielewskie­
go z Ławicy wsi, któremu kilku napast­
ników zadało dwie ramy cięte nożem w 

■ głowę, (kł) ...............

Gen. Schleicher jest zdecydowany 
rozwiązać wtedy Reichstag. D.

Berlin. 5.12. (PAT.) Gabinet 
Rzeszy rozpoczął dziś narady nad eks- 
pose, które kanclerz Schleicher ma wy­
głosić w Reichstagu.

zji u działaczy narodowych oraz na 
placówkach Obozu Wielkiej Polski.

Warszawa, 6. 12. (Tel. wł.) W 
poniedziałek zgłosili się do prokurato­
ra we Lwowie poszukiwani przez wła­
dze prezes komitetu akademickiego 
Macieliński oraz prezes Młodzieży 
Wszechpolskiej Matłachowski. Obaj 
zostali zaaresztowani i osadzeni w wię­
zieniu.

Ogółem przebywa obecnie w więzie­
niu około 30 akademików, którzy będą 
oskarżeni z art. 154 o podburzanie do 
gwałtów. Zażalenie przeciwko zatrzy­
maniu ich w więzieniu sąd odrzucił.

(w.)

0 aem nigdy nie należy zapominać
Okrucieństwa żołnierzy niemieckich w czasie wojny 

światowej
Bruksela, 5. 12. (PAT). Miasto 

Dinant, które postanowiło wybudować 
pomnik „hańby niemieckiej“ z powodu 
okrucieństw, popełnionych przez żoł­
nierzy niemieckich w tem mieście w 
czasie wojny, wydało obecnie medal 
pamiątkowy, którego sprzedaż ma do­
starczyć pieniędzy na pierwsze prace, 
związane z budową pomnika.

'Jędrna strona tego medalu, wykona­
nego przez'znanego artystę - rzeźbiarza 
Pierre de. Soeta. przedstawia rękę Di- 
nantczyka, składającego przysięgę - w

Przez cały dzień obradowały rów­
nież frakcje parlamentarne nad usta­
leniem swej taktyki wobec zadań ga­
binetu. Głównem wydarzeniem dnia 
była konferencja premjera Schleiche- 
ra z b. prezydentem Reichstagu Góe- 
ringiem. W miarodajnych kołach o- 
świadczają, że Goering w rozmowie a
Schleicherem zapewnił spokojny prze­
bieg jutrzejszego posiedzenia Reichs­
tagu.

W kuluarach parlamentu wyrażają 
przypuszczenie, że rząd za cenę ogło­
szenia amnestji politycznej hógłby u- 
zyskać zgodę nar.-socj. na odroczenie 
Reichstagu mniej więcej do połowy 
stycznia.

Dziś obiegały pogłoski, że program 
gospodarczy rządu Schleichera prze­
widuje m. in. rozpisanie przymusowej 
pożyczki, lub też nałożenie daniny ma­
jątkowej. Pogłoski te zostały ze stro­
ny miarodajnej zdementowane. *

Tajemnicza eskadra 
powietrzna

Wiedeń, 5. 12. (PAT). Dzienniki 
donoszą z Grazu, że wczoraj przeleciała 
nąd Grazem na wysokości 2.000 m, e- 
skadra, złożona z 6 samolotów, odbywa­
jących drogę z zachodu na wschód.)

Władze przypuszczają, że były to sa~- 
moloty wojskowe pewnego mocarstwa. 
Dzienniki wiedeńskie zaznaczają,,, że, 
szedł tu' fakt, złamania zasady' neutral­
ności. Wdrożono dochodzenia celem 
stwierdzenia przynależności tych samo-, 
lotów.

Wypadek
na przejeździe kolejowym
Radomsk, 5. 12. (PAT). Dziś 

wieczorem na przejeżdzie kolejowym w 
pobliżu Radomska wydarzył się tra­
giczny wypadek. Mianowicie pociąg- 
póspieszay, zdążający do Warszawy,, 
wjechał na wóz., którym 4 handlarzy 
powracało z pobliskiego targu. Han­
dlarze zostali zmasakrowani i ponieśli 
śmierć.

Ocalał tylko woźnica.

Zatonięcie łamacza lodu
Moskwa, 5. 12. (PAT.) Na Sia­

łem Morzu zatonął sowiecki łamacz 
lodu nr. 9-ty wraz z 39 ludźmi załogi.

Ekspedycja ratunkowa natrafiła w 
odległości 60 km. na płn. od Archan- 
gielśka na szalupę z 8 marynarzami ła­
macza lodu. Marynarze ci byli martwi. 
Zmarli prawdopodobnie z zimna i wy­
czerpania.

Los pozostałych członków załogi jest 
nieznany.

dniu zawieszenia broni, druga zaś mia­
sto Dinant na tle krzyży, domagające 
się sprawiedliwości dla 674 cywilnych 
mieszkańców, rozstrzelanych przez 
Niemców.

Przepowiednia pogody na wtorek:
Pomorze i Wielkopolska: Rankiem 
chmurno i mglisto, potem wyjaśnienia. 
Nocą lekkie przymrozki. W ciągu 
dnia temperatura około 6 st. Słabe 
wiatry zachodnie.
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Wrażenia z pobytu w Cambridge
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego *).

Cambridge, w grudniu.
Dwa najstarsze uniwersytety w kró­

lestwie Albionu. to Oxford i Cambridge. 
Oxford Słynie z nauk klasycznych. — 
Cambridge zaś znane jest ze ' studjów 
matematycznych. Dziwnym jednak 
zbiegiem okoliczności Cambridge wy­
dało najsławniejszych angielskich kla­syków.

Obcokrajowiec napróżno szuka w 
Cambridge „uniwersytetu“; znajdzie 
coprawda uniwersyteckie laboratorja. 
sale wykładowe, bibljotekę, dom Sena­
tu. lecz na zapytanie, gdzie jest uniwer­
sytet. wskażą mu gmachy, rozrzucone 
po calem mieście, słynne siedziby nau­
ki. kolegia Chrystusa, Bożego Ciała, 
Sw. Trójcy. Jezusa, Św. Jana, Magdale­
ny. Królewskie i t. d. W tych to kole­
giach - konwiktach studenci aiiesąka- 
ją, jedzą, pracują i modlą się. Począt­
ki kolegjów sięgają odległych czasów, 
gdyż pierwszą wzmiankę o pobycie w 
Cambridge większej ilości studiującej 
młodzieży posiadamy z r. 1209. Mniej- 
więcej w tym czasie osiedlają się tam 
sąkonnicy, najpierw Franciszkanie, a 
•później Karmelici j Dominikanie. Po­
nieważ nie uważano za właściwe, aby 
studenci świeccy bądź zakonni miesz­
kali w gospodach j domach prywat­
nych, przeto znalazło się wielu wspa­
niałomyślnych dobrodziejów, którzy na 
swój koszt budowali dla studiującej 
młodzieży kolegja, wyposażając je dość 
często w znaczne legaty. Dziś takich 
internatów jest dwadzieścia, z których 
dwa tylko przeznaczone są dla studen­
tek. Jednakże zaledwie połowa studen­
tów mieszka obecnie w kolegjach, gdyż 
wszystkich konwikty te przyjąć i pomie­
ścić me mogą.

Największe z nich to kolegjum Św. 
Trójcy, które ze swoimi 600 studenta­
mi, słynną biblioteką i rocznym docho­
dem przeszło miljona funtów, stanowi 
prawdę mały uniwersytet dla siebie.

Najpiękniejsze zaś jest „Kolegjum 
Królewskie“, założone przez Henryka 
VI w r 1441, a ostatecznie wykończone 
przez Henryka VIII. Kaplica tego 
„King's College“ jest jednem z naj­
wspanialszych dzieł stylu gotyckiego i 
swą wspaniałością i rozmiarami nie u- 
stępuje niektórym katedrom. Słynne 
też są jej przepiękne witraże z początku 
16 wieku. przedstawiające w swej gór­
nej części sceny ze Starego, a w dolnej 
a Nowego Testamentu. A gdy w dodat­
ku usłyszy się jeszcze znany na całą 
Anglję chór chłopięcy j wspaniałe orga­
ny. to mimowoli przychodzą na myśl 
Wiersze Miltona, pisane w poemacie „II 
iPenśeroso“ o tej „KróléW'skiej Kapli­
cy“- »

Dla studentów wszystkich kolegjów 
bardzo ważny jest t. zw. „Sepate Hou­
se“ czyli „Dom Senatu", gdzie w pew­
nych terminach zbierają się seniorowie, 
do których należą także przełożeni 
wszystkich kolegjów. celem przyznawa­
nia stopni naukowych i rozdzielania 
dyplomów tym studentom, którzy u- 
kończyli swe nauki. Jest to instytucja 
bardzo stara, sięgająca czasów średnio­
wiecza a niektóre z dawnych przepisów 
jeszcze dziś są w użyciu. M. in. podob­
no istnieje jeszcze surowy zakaz, „aby 
uczniowie nie bawili się na stopniach 
Senatu w kamyczki“.

Za Senatem mieści się słynna biblio­
teka uniwersytecka, trzecia zkolei w 
Anglji a ósma w święcie: posiada bo­
wiem 1300.000 tomów przeróżnych dzieł 
a wśród nich manuskrypty o wielkiej 
wartości literackiej.

Studentów jest obecnie 5.500. Pocho­
dzą om ze wszystkich stron świata, w 
tern 10 proc, z Azji. W t. zw. „Summer 
Meeting‘u“ w Cambridge była nas 
czwórka bliższych przyjaciół: francuski 
prawnik z Marokka, katolik; asystent 
uniwersytetu japońskiego w Kobe, któ­
rego nazwisko przetłumaczone na ję?vk 
polski brzmiałoby „Woda — Dolina“, 
budysta; nauczyciel z pod Lipska, pro­
testant, i last not least ksiądz polskj. — 
Urozmaicone to towarzystwo przy 
piśrwszem zapoznaniu się, z powodu 
braku słówek angielskich często poma­
gało sobie żywą gestykulacją, co nieraz 
powodowało wesołe sceny. Tern sil­
niejsze zato zawiązywały się nici szcze­
rej przyjaźni.

Cambridge, leżące pod względem 
religijnym w najbardziej anglikańskiej 
części kraju, ma przeszło 50 kościołów 
i kaplic, należących do różnych sekt 
anglikańsko - protestańskich. Kościół 
katolicki jest jednak tylko jeden. Po­
bożność mieszkańców przejawia się 
nietylko w tem. że licznie biorą oni u- 
dżiał w nabożeństwach, że wzorowo 
zachowują się w kościołach, że pięk­
nie je w kwiaty przystrajają, ale sięga 
nawet tak daleko, iż na oknach auto­
busów znajdują się wyjątki z Pisma 
św.

„Najgłośniejszą“ z sekt jest t. zw. 
„Armja Zbawienia*. która zdąża na 
nabożeństwo swoje z wspaniałą orkie­
strą na czele Podczas nabożeństwa 
słyszy się naprzemian orkiestrę lub 
śpiew; nabożeństwa te, odpowiednio 
do nazwy, „Armja“ pojmuje do pewne­
go stopnia po wojskowemu, nazywając 
np. nąbożeństwo poranne „morning 
knee drill“. tj. poranne ćwiczenie ko­
lan. Czlopkowie tej armji wstrzymu­

Echa wypadków lwowskich
Jak wiadorpo, w czasie ostatńięh 

zajść we Lwowife ulęgł zranieniu, na ul. 
Kopernika student Zygmunt Zamorski.

Obecnie Pólska Agencja Telegra­
ficzna doniosła,, że komisja sąlówo-le- 
karśka po obejrzeniu obrażeń na ciele 
śtudśntą Zygmunta Zahorskiego ustali­
ła, że rany ńa ręce i szyi Zamorskiego 
nie pochodzą od kuli, lecz noszą wybit­
ne ślady działania materj&łu wybucho­
wego.

Przesłuchany Zamorski zeznał, że 
istotnie miął wówczas w ręce puszkę z 
materiałem wybuchowym, który eks­
plodował Wobec takiego ustalenia ko­
misji sądowo - lekarskiej, tok docho­
dzeń w tej sprawie zwrócony będzie 
przeciw osobie Zamorskiego.

Dó tego doniesienia „Ęurjer Lwow­
ski“ dodaje komentarz, że Zygmunt Za­
morski był , założycielem „sanacyjnej“ 
korporacji „Bellona“, zbliżonej do t. zw. 
Lęgjonu Młodych. Rola jego w zaj­
ściach jest dosyć zagadkową. Agencja 
„Wschód" dowiaduje się, że w zwią&ku

ją się od używania alkoholu i tytoniu, 
na zabawy nie chodzą, a wszystkie za­
oszczędzone pieniądze przekazują na 
misje swoje w Indjach. Wogóle pod 
względem ofiarności na cele misyjne 
Anglja może poniekąd innym naro­
dom służyć zą wzór.

Anglik jest gentlemanem w każ­
dym calu. Grzeczny i uprzejmy jest 
dla każdego. Nie unosi się gniewem, 
nie przeklina, zawsze zrównoważony, 
zawsze spokojny. Mimo swej grzecz­
ności, mężczyzna, wchodząc do składu 
po zakupy, nie zdejmuje kapelusza; 
idąc zaś z niewiastą, zawsze znajduje 
się od strony jezdni, aby w swej rycer­
skości chronić towarzyszkę przed moż-

Jak unieważniano listy narodowe 
w pow. mogileńskim

Donosiliśmy już o unieważnieniu
— w wręcz niezwykłych okolicznościach
— narodowych list kandydatów dio sej­
miku powiatowego w pow. mogileńskim 
{łącznie z przyłączonym doń b. powia­
tem strzelińskirn). Oto, jakie uwagi i 
informacje zamieszcza na ten temat 
„Lech“ gnieźnieński;

„Powiat mogileński stoi w przede- 
dlniu wyborów do sejmiku powiatowe­
go. Nastroje ludności powiatu są wy­
bitnie opozycyjne, to też należało się 
spodziewać, że listy narodowe odniosą 
we wszystkich dziewięciu okręgach wy­
borczych walny sukces, Z tern liczyli 
się także „sanatorzy“...

Komisje wyborcze, składające się 
przeważnie z „sanatorów“, aż w 6 okrę­
gach unieważniły ljśty, zgłoszo­
ne przez narodowców. Listy narodowe 
pozostały tylko w okręgach kruszwic­
kim, trzemeszeńskim i pakoskim. W 
tych trzech okręgach komisje wyborcze, 
kierując się postanowieniem prawa i po­
czuciem sprawiedliwości, list wybor­
czych narodowców nłe unieważniały. 
Najbardziej bezceremonialnie postąpio­
no sobie w okręgach gębickim. strze-

z orzeczeniem lekarzy w sprawie Za­
morskiego i zmiany kierunku docho­
dzeń należy oczekiwać, że prokurator u- 
morzy śledztwo przeciw osobom, które 
po zajściu na ul. Kopernika zostały ą- 
resztowane. Odnośnej decyzji należy 
oczekiwać w najbliższym czasie.

„Kurjer Lwowski“ donosi, że na tle 
ostatnich zajść w „sanacyjnym“ Legjo* 
nie Młodych doszło do rozłamu.

Donosiliśmy o rewizjach i areszto» 
waniąóh, przeprowadzonych Wśkód 
przywódców mipdzięży narodowej wę 
Lwówie. Doniesienie to uzupełnić na­
leży o tyle, że dy. Klaudiusz Hrąbyk. o 
którym prasa „sanacyjną“ donosiła, że 
władze policyjne nie mogły go „odna­
leźć“, zgłosił się do wydziału śledczego 
i został przesłuchany.

Przyczyną aresztowań — według do­
niesień „sanacyjnej“ agencji „Wschód“ 
—- ma być „ujawnienie istnienia orga­
nizacji, wrogo odnoszącej się do ładu i 
porządku w państwie“.

liwem niebezpieczeństwem ze strony 
czasem błotem bryzgających wozów,' 
samochodów lub rowerów. Tych o* 
statnich w Cambridge śą tysiące w 
Życiu. Zdaje się, że co trzeci człowiek 
jeździ rowerem, a załatwiając spra­
wunki zostawia go na ulicy bez opiekł; 
nikomu zaś nawet przez myśl nie 
przejdzie, aby go sobie przywłaszczyć. 
Mieszkańcy miasta umieją więc usża« 
nować siódme przykazanie. To też po. 
byt, chociażby najkrótszy, w uniwęr. 
syteckiem mieśfeie Cambridge, daje ob. 
cokrajowcom bardzo wielkie zadowo- 
lenie i należy do najprzyjemniejszych 
i najmilszych wspomnień.

Ks. T.

lińskim - północnym i mogileńskim «, 
zachodnim, gdzie pozostawiono tylko 
listy „sanacyjne“. Wybory dla „sana­
cji“ są tam „wygrane“....

„Szczególnie jaskrawo występuje 
sprawa z unieważnieniem list narodo­
wych w obwodach Mogilno - wschód 
oraz Strzelno - północ. W pierwszym 
na czele listy stał p. radca Trzciński ze 
Swierkówca, w drugim ks. proboszcz 
Sołtysiński ze Rżadkwina. Obu t-ycjj 
najwybitniejszych kandydatów utrąco­
no. Spełniono tem samem życzenie sta­
rosty p. Stępińskiego, który oświadczył 
niedawno, iż dołoży wszelkich starań, 
aby wymienieni nie weszli do sejmiku.

„Jakie były przyczyny tak triasowe­
go unieważniania list wyborczych? Ko­
misje, złożone w przeważającej części 
przez „sanatorów“, nie podały mężem 
zaufania powodów unieważnienia. Je­
żeli chodzi, o obwód Mogilno - wschód, 
to ponoć zakwestionowano na komisji 
nazwisko jednego z kandydatów, ale za­
miast wątpliwości wyjaśnić, wżg{ędnie 
wykreślić wątpliwe nazwisko — prze­
kreślono poprostu całą listę.

„Natomiast pozostawiono listy „Sa­
nacyjne“, NPR. i niemiecką. Ale 
enpeerowska lista istnieje tylko z ... ła­
ski kóihfeji. Oto jeden z członków 
tej komisji wyborczej, pą czele 
której stoi p. Liszkowski, włąścićid 
ziemski z Sosnowca, miął odwagę po- 
chćlpić się, że „myśmy chcićli unieważ­
nić także .listę N. P..,jR,,;alX,bąlj§m;? 
że za wielu kandydatów przeprowadzą 
Niemcy“. Daje to miarę oceny, jakienu 
prawniczemi kategorjami Kierowano 
się przy unieważnianiu list. Nie dziw, 
owa komisja wyborcza składa się z pięć 
osób, a z tych aż cztery kandydują do 
sejmiku akurat... z listy „sanacyjnej“.

„Lech“ gnieźnieński opisuje następ­
nie sposób, w jaki unieważniono liśtę 
narodowa w okręgu - Śtrzelno - północ, 
cytując oświadczeni© męża zaufania tej 
listy, ks. Soltyśińskiego, które jpż po­
dawaliśmy w „Kurjerze Poznańskim“.

Na Zakończenie „Lech“ stwierdza:
„Tak to robi się wybory samorządo­

we w powiecie mogileńskim. Powiat 
mogileński po raz pierwszy w swych 
dziejach przeżywa takie cuda wybpr- 
cze. Jóśli kto sądzi, że takie sprawy wyj­
dą „sanacji“ na dobre, to się gpub° 
myli.

STEFAN BALICKI

MALI LUDZIE
POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy.)

33)
Wreszcie wykończono przybudówkę 

przy domu Płoty i Chałaczyński wpro­
wadził się do nowego mieszkania. By­
ło to już w październiku. Okno poko­
ju wychodziło na mały sad, w którym 
rosło kilkanaście drzew owocowyrh 
Sad był ogrodzony płotem o zczernia- 
łych zitpełnie deskach. Za nim szia 
ścieżka, wijąca się wężowato stokiem 
aż do strumienia, przerzucała się kład­
kę na drugą stronę. Za strumieniem 
nachylały się gęste już jodły o ogrom­
nych kosmatych gałęziach, wyciągają­
cych się. jak ciemne łapy chwiane te­
raz nieustannym wiatrem. O siódmej 
rano wchodziła zawsze Wikta ze śnia­
daniem Pozdrawiała go i dodawała 
parę słów o pogodzie. Chałaczyński 
zapytywał o Czesia. Potem rozmyślał 
trochę, o wszystkiem. bawił się z Cze­
siem aż do obiadu, który jadali osob­
no w dwójkę. Popołudniu wychodził 
dó kościoła lub na cmentarz. I tak 
było dzień w dzień aż do listopada,

Jednego ranka Chałaczyński wyszedł 
do miasta po tytoń i spotkał po drodze 
Wołłowicza. Zdziwił się, że tak dawno 
się nie widzieli.

— To pańska wina — rzeki Wołło- 
wicz — zdziwaczałeś pan, nie chce się 
już panu żyć. Zakopał się pan u tych 
Płotów, jakby nikt poza nimi nie ist­
niał. Tak samo może pan u nas mie­
szkać.

— Nie, nie! — cóżbym ja tam robił
— zawołał Chałaczyński.

— Zagralibyśmy czasem preferan­
sa.

Chałaczyński miał już na ustach 
gorzką odpowiedź, gdy mimowolny u- 
śmiech przewinął mu się przez usta 
i spytał.

— A kto trzeci?
— A choćby mój siostrezniec.
— Ale niech mi pan powie szcze­

rze — zapytał poważnie Chałaczyński
— czy on umie grać?

— Owszem.
I tak Chałaczyński zdecydował się. 

Wrócił późno do Płotów i odrazu na 
progu skrzywi} się kwaśno, czując 
wilgny zapach mokrych jeszcze ścian 
Zawołał Wiktę i z irytacją zauważył, 
że liczył na ciepły i suchy pokój, a nie 
na wilgotną budę. Ostatecznie mógł­
by się tu nabawić kataru. 1

Na drugi dzień rano wstał z uczu­

ciem, że ma cały szereg ważnych 
spraw do załatwienia, Naprzód cór­
ka Wołłowicza ma zacząć jego portret, 
potem miał wskazać pani roktorowej 
przepis na napoleoniki. takie właśnie, 
jakie kiedyś robiła nieboszczka Ma- 
tyldzia. Wreszcie Wołłowicz wybiera 
się nocnym pociągiem do frakowa. — 
Ma przecie pieniądze u diabła — poco 
ma tu kisnąć i wdychać ten niebez­
pieczny wilgotny odór. O tak! Pan 
Chałaczyński niczego^ się nie nauczył. 
Na jakiś czas po śmierci żony stał się 
innym człowiekiem, ale sfpadło to z nie­
go. jak gipsowa maska ¡i znowu wyj­
rzał ochoczy i rumiany, dawny Cha- 
Jaczyński. Zapomniał jakoś o śmierci 
żony. Widmo jego własnego kresu, 
które stanęło niemal na skraju lasu 
po tym niespodziewanym ciosie wy­
blakło, rozwiało się jak mgła i Ćhała- 
czyński znowu uwierzył, że będzie żyć 
wiecznie, grać w preferansa, tańczyć 
w salonie państwa Wołłowicz i stru­
gać Czesiowi jakieś przemyślne za­
bawki z drewnienek. Czemużby to 

wszystko nie miało trwać Wiecznie?
— Widzę, że pan się ocknął już zu­

pełnie — stwierdził Wołłowicz. Ale 
Chałaczyńskiemu zdawało się, że zaw­
sze właśnie był taki, jakim jest teraz 

! Co za zmiany? Jakie zmiany? Żónń 
umarła? Któż żyje wiecznie?

— Moja siostrą powiada, że z pa­
na jeszcze bardzo rześki człowiek.

—- Dlaczego nie miałbym być rześ­
ki. Żałuję tylko, żem ten tartak tak 
zaprzepaścił. Ale mam nadzieję, że 
to się jakoś odbuduje. Szulim gotów« 
ki nie ma na budowanie, a ja mam- 
Tak.

— No, no! — pokręcił z podziwem 
głową Wołłowicz i uśmiechnął się / 
politowaniem. Nie było w teiń nic 
nadzwyczajnego. Tak przecie żyj$ 
wszyscy ludzie. Urządzają się na tym 
świecie, tak, jakby wszystko miało 
trwać wiecznie. Gromadzą, buduję, 
coś znoszą, a gdy pewnego dnia 
wszystko zwali się w przepaść, 
pierwszej chwili chcą iść śladem swej 
straty, a potem drapią się z powrotem 
na brzeg i znoszą znowu, gromadzą, 
krzątają się.

Chałaczyński nabiera coraz zdrow­
szej cery. Oczy mu błyszczą zado­
woleniem, apetyt wzmaga się. Czyż to 
nie najszczęśliwsi ludzie, tacy jak on? 
Nie obliczają niczego, nie trapią się, 
u schyłku życia przed śmiercią sąiń$ 
układają rozległe plany. Nic to nm 
pomoże trąbić im do ucha, że tylu juz 
innych to robiło i właśnie w potów© 
drogi jeden nieszczęśliwy krok zwal” 
ich z nóg ńa wieki.

.(Ciąg dalszy nastąpi!



Przed wojskowym trybunałem karnym
Pod wpływem nauk sekciarskich — lekkomyślny strzał — 
Amator cudzych paczek żywnościowych — Za przekonywa­

nie dowódcy pułku — Kradzież i ucieczka z koszar
Ostatnio przed wojskowym sądem 

«»kręgowym odbyło się kilka ciekawych 
rozpraw.

Pod prezwodnictwem majora kor­
pusu sądowego Mikulińskiego prowa­
dzono rozprawę przeciwko kapralowi 
rezerwy Józefowi Friedrichowi. Od­
był on służbę wojskową j wyjechał do 
Francji. Tam przystąpił do sekty 
Chrześcijan Ewangelicznych a gdy po 
powrocie do kraju powołano go na 
ćwiczenia nie chciał nawet dotknąć 
broni, mówiąc, że zakazuje mu tego 
religja. Następstwem niesubordynacji 
była rozprawa sądowa. Ńa rozprawie 
kapral ze skruchą zeznał, że był pod 
wpływem mylnych nauk sekciarskich, 
ale teraz jest już skłonny do wykony­
wania zarządzeń przełożonych. Zasą- 
dżono go na 3 miesiące więzienia.

* » •
7 baon telegrafistów poznańskich 

urządził na terenie Czerwonaka ćwi­
czenia z gołębiami pocztowemi. W ce­
lu ochrony wojskowych gołębników 
polowych obsługa otrzymała dubeltów­
ki. Przyjazd żołnierzy z gołębiami wy­
wołał szczególne zainteresowanie mło­
dzieży Podczas liczniejszej wizyty 
miejscowych chłopców bawiący się du­
beltówką szeregowiec Jarnicki spowo­
dował wystrzał, który zranił 17-letnie- 
go Edmunda Tabakę z Czerwonaka w 
kolano. Nastąpiło zakażenie i chłopiec 
zmarł. Jarnicki stanął przed wojsko­
wym sądem okręgowym. Ogromnie 
skruszony zanosił się od łez i żałował 
swej lekkomyślności Trybunał sądo­
wy pod przewodnictwem mjr. k s. Mi­
kulińskiego zasądził nieostrożnego żoł­
nierza na miesiąc więzienia za spowo­
dowanie śmierci z niedbalstwa.

• » •
Szeregowiec Władysław Jurgawka 

odpowiadał przed sądem wojskowym 
za kilka przestępstw. Podczas urlopu 
odwiedził on rodziców kolegi pułkowe­
go i otrzymał dla niego paczkę z żyw­
nością i pieniędzmi. Rzeczy te przy-

Przed sądem doraźnym
Warszawa. 6 12. (Teł. wł.) — 

Rozprawa przeciwko bandytom, oskar­
żonym ó napad na pocztę w Gródku 
Jagiellońskim odbędzie się przed są­
dem doraźnym w piątek albo w sobotę.

' (w.)

Rozpatrywanie protestów 
wyborczych

Warszawa, 6. 12. (Teł. wł.) W 
poniedziałek Sąd Najwyższy po rozpa­
trzeniu protestów wyborczych w okr 
Jasło postanowił zażądać aktów wy­
borczych i rozpatrzeć sprawę na posie­
dzeniu jawnem w dniu 13 lutego, (w.)

Zgon znanego pisarza
Berlin. 5. 12. (PAT). Zmarł tu 

po dłuższej chorobie znany pisarz nie­
miecki Gustaw Meyrink. autor wielu 
powieści i nowel o motywach fanta­
stycznych i okultystycznych, autor „Go­
lema“» „Gabinetu figur woskowych“ iW.

Zmarły liczył 66 lat.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

„Akropol i s“. grane z dawno niewi­
dzianym sukcesem, zajmuje repertuar 
wszystkich najbliższych dni tygodnia. 
Program przedświąteczny zejdzie na to­
ry lżejsze, przynosząc wznowienie nie­
spożytej krotochwili „Pani Prezesowa“, 
©raz świetną nowość węgierską, kome­
dię Stefana Źagona „Dzimbi“ z niezrów­
naną J. Zakłicką w roli tytułowej,

Z Teatru Nowego
Dziś „Zygmunt August", przepiękny 

dramat historyczny St. Wyspiańskiego, 
wystawiony po raz pierwszy w Polsce. 
Nieśmierteine dzieło znakomitego poety 
cieszy się niebywalem powodzeniem. 
Młodzież szkolna otrzymuje daleko idą­
ce zniżki

Jutro ..Zbyt prawdziwe aby było do­
bre“, kapitalna komedia B. Shaw‘a.

Z Teatru Wielkiego
Dziś „Dziewczę z Holandji“. We 

środę Faugt“ z gościnnym występem 
Jadwigi Dębickiej, J. Wolińskim ow

właszczył sobie, a ponadto wyłudził 
paczkę i żywność od niejakiej p. Wal­
czakowej. Gdy sprawa się wydała, 
zbiegł z pułku, zabierając z sobą buty 
Pózatem okradł w Dopiewcu p. Kokot- 
kiewicza, zabierając mu odzież. De­
zertera przytrzymano, a sąd wojskowy 
wymierzył mu karę 8 miesięcy więzie­
nia. • . *

Strzelec Marjąn Wawrzyniak ma za­
miłowanie do włóczęgi i awantur. Opu­
ścił on samowolnie wojsko, a po przy­
trzymaniu zbiegi z aresztu i zakradł się 
prze2 otwarte okno do mieszkania p. 
Światłego w gajówce Chmielnik w po­

Ślusarz zamordował pocztyliona
i zrabował 4.000 złotych

K r a k ó w, 5. 12. (PAT). W związ­
ku z napadem, dokpnanym onegdaj na 
wóz pocztowy między Sułkowicami i 
Izdebnikiem w powiecie wadowickim, 
w czasie którego zamordowany został 
pócztyljon Światłoń i zrabowano kwotę 
4.000 zł. policja w pościgu za sprawca­

Oszczercza kampania 
„Legionu Młodych“

W dniu wczorajszym grupka mło­
dzieży „sanacyjnej“, zrzeszona w osła­
wionym „Legjonie Młodych“ wydała 
ulotkę, pełną oszczerstw pod adresem 
młodzieży narodowej. W ulotce tej 
młodzieży narodowej przypisuje się u- 
dział w żnanem zajściu z prof. Nowa­
kowskim, podczas gdy oświadczenie 
samego poturbowanego zadaje kłam 
tym inwektywom.

W sprawie ulotki interweniował u 
prorektora prof. Sajdaka prezes Po­
znańskiego Komitetu Akademickiego, 
p. Kończal oraz prezes Młodzieży 
Wszechpolskiej p. J. Szyszcżyńskb

Akademia ku czci
Jaroslava Vrchlicky'ego
Akademickie Koło Polsko-Czecho­

słowackie przy W. Ś. H. urządza dziś, 
we wtorek, 6 bm. o godz. 8 wieczorem 
w auli W. S. H. prży WAłach Zygmun­
ta Starego 2-3, uroczystą akademję z 
bogatym programem Wokalńo-muzycź- 
nym i odczytem prof Hanusa z okazji 
20 roczńicy zgonu Jaroslava Vrchlic- 
ky'ego, jednego z najwybitniejszych 
poetów czeskich, tłumacza „Dziadów“, 
przyjaciela ĄSnyka, Sienkiewicza, Ko­
nopnickiej i obrońcy praw narodu pol­
skiego w b. zaborze pruskim i rosyj­
skim.

Uprasza się o liczny udział. Wstęp 
wolny.

Skutki zbyt szybkiej Jazdy
Wracający wczoraj popołudniu do 

Poznania na motocyklu 45-letni Adam 
Grzanka z Piekar zderzył się w pobli­
żu Skoków z wozem tak nieszczęśliwie, 
że zaopiekować się nim musieli prze­
chodnie i lekarz.

Poranionego w głowę motocyklistę 
przewieziono do Poznania, (ki.)

Al. Michałowskim w roli Mófista, We 
czwartek po południu po cenach zni­
żonych „Królowa Kina“. Wieczorem 
„Dziewczę z Hołandji“,

Z Komedjł Muzyczne}
Dziś Komedja Muzyczna nieczynna.
We środę i czwartek ostatnie dwa 

razy „Dancing - Bar“, obrazujący życie 
nocnych lokali w stolicach świata.

„Św. Mikołaj“. We czwartek. 8 bm., 
•dorocznym tradycyjnym zwyczajem u- 
rządza Teatr Nowy w Komedji Muzycz­
nej święto Mikołaja, który podczas 
przedstawienia pięknej bajki „Kot w 
butach“ — obdarzy grzeczne dzieci nie­
spodziankami.

Z Teatru Narodowego
(Dom Rzemieślniczy — ul. Ratajczaka!

We czwartek, 8 bm o godz. 15. 17,30 
i 20 entuzjastycznie przyjęta sztuka 
historyczna Sienkiewicza p. t. „Krzy­
żacy“. Piękne dekórićje według obra 
zów Jana Matejki Bilety wcześniej 
nabyć hożna w firmie A. Szrejbrow- 
ski, ixl. Gwarna 20 od 49 do 99 gr

wiecie krotoszyńskim, skąd zabrał o- 
dizięż, mandolinę i inne rzeczy.

Na rozprawie tłumaczył się w osobli­
wy sposób. Dowodził, że niema takie­
go zamknięcia, z którego nie potrafiłby 
zbiec. Z aresztu wojskowego zbiegł 
głównie dlatego, aby udowodnić dowód-, 
cy pułku, że i stamtąd ucieczka jest 
możliwa. Wawrzyniaka zasądzono na 
rok i 6 miesięcy więzienia, zastępujące­
go dom poprawy.

Pochodzący z Wilna strzelec Bole­
sław Piotrowski vel Piotrowski jest no­
torycznym przestępcą i już w cywilu 
dopuścił sję kilku kradzieży. W kosza­
rach okradł kolegów, a na manewrach 
zabrał karabin i zbiegi z wojska, poczem 
chciał uciec przęz granicę do Niemiec. 
Ucieczce przeszkodził polski strażnik 
graniczny i aresztował go. Piotrow­
skiego zasądzono ną rok i 3 miesiące 
więzienia, zastępującego dom poprawy.

(kl)

mi napadu aresztowała ślusarża Ber- 
neckiego, zamieszkałego w Krakowie. 
Bernecki przyznał się do dokonania 
morderstwa i wskazał miejsce, gdzie 
ukrył skradzione pieniądze.

Bernecki stanie przed sądem doraź­
nym.

Wyraźny nakaz prawa
Kościańska „Gazeta Polska“ skarży 

się, że tamtejszy urząd bezpieczeństwa 
i porządku publicznego, dokonując za­
jęcia gazety, nie podaje przepisu ko­
deksu karnego, który został zdaniem u- 
rzędu naruszony. „Gazeta Polska“ — 
jak my w swoim czasie — podnosi, że 
par. 27 obowiązującej u nas ustawy 
prasowej z roku 1874 głosi, że przy 
zajęciu pisma nietylko mają być 
oznaczone ustępy w gazecie, które zaję­
cie powodują, ale mają też być przyto­
czone przepisy prawne, jakim uchy­
biono.

Pogląd „Gazety Polskiej“ jest bez­
względnie słuśzny. Nakaz paragrafu 27 
ustawy prasowej jest zupełnie wyraźny 
i stanowczy. Mimo to w praktyce dzi­
siejszej nakazu tego nie przestrzega się.

Zatrucie
czadem węglowym

Na budowli przy ul. Chlebowej 2 
zaczadził się wczoraj wieczorem gaza­
mi, ułatpjąjącemi się z koksownika, 
51-Iętni Wihcenty Skrżypiński. przed­
siębiorca budowlany z Krzyżownik. — 
Przybyłe na miejsce wypadku Pogoto­
wie Lekarskie (55-55) zastało p. Skrzy- 
pińskiego już bez przytomności i zdo­
łano go docucić dopiero po dłuższych 
zabiegach.

Skrżypiński pilnował budynków no­
wo Stawianej fabryki mydła a ulatnia­
jące się gazy osłabiły go do tego stop­
nia, że zemdlał. Gdyby odnalezienie p 
Skrzypińskiego nastąpiło nieco później 
z pewnością nie zdołanoby go już od­
ratować. (kl.)

Amator silnych wrażeń
Dur ban (Płd. Afryka Natal), 5. 12. 

(PAT). Pewien lotnik zeskoczył ze spa­
dochronem z samolotu, znajdującego się 
na wysokości 17.300 stóp.

Amator silnych wrażeń odbył drogę 
na ziemię, która trwała 20 min., zupeł­
nie pomyślnie i wylądował między 
dwoma drzewami. W czasie spadania 
palił papierosy i jadł biszkopty, aby — 
jak opowiadał —- utrzymać się w pogod­
nym nastroju.

Walka z prohibicją
Waszy n gton, 5. 12. (PAT). — 

Wzniesiony przez demokratów projekt 
ustawy, zmierzającej do zniesienia pro­
hibicji, nie uzyskał większości 2/3 gło­
sów.

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * powszechne wykłady U. P. Przy­
pominamy, że dziś. tj. we wtorek. 6 bpi., 
o godz. 20 w sali 17 Coli. Minus wygłosi 
gfOf Uńiw. Poza., dr Antoni Śmieszek 
odczyt p. t .Narody świata starożytnego 
i początki cywilizacji przez nie stworzo­
nych“, c*. UL Jutro, we środę, 7 bm., do-

cent U. P. dr. Jan Bajoński wygłosi od« 
czyt p. t. „Przesądy w położnictwie“.
Bilet wstępu na wykład 50 gr i 20 gr.

— * Dziś, we wtorek, 8 bm, odbędzie 
się w lokalu Koła Towarzyskiego (Hotel 
Bazar, wejście od ul Nowej) o godz. 1« 
(5 po pot.) zebranie Biura Poznańskiego 
Porozumienia Prasowego Polsko-Czecho- 
słowackiego, w którern wziąć mogą udział 
wszyscy członkowie Syndykatu Dziennika­
rzy Wielkopolskich.

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wyświetla film pod tyt, 

„Maleńka z Montparnasse“. Przemiła ko­
medja muzyczna z życia. cyganerii pary« 
skiej zbudowana jest lekko i zręcznie. i 
Treść akcji stanowią koleje młodej pary; 
piosenkarza, wydziedziczonego przez bo­
gatego ojca, oraz jego ukochanej — Nico« 
lette. Stary hrabia chce bogato ożenić sy« 
na i wyrwać go „ze szponów“ dziewczyny, 
Poznaje ją przypadkowo, poszukując przy« 
gód i znajduje w niej tyle wdzięku i na« 
iwnego uroku, że zezwala synowi na mał­
żeństwo. Film wre miodem beztroskiem 
życiem, obfituje w melodyjne piosenki i 
ma dużo zabawnych scen. W roli tytuło« 
wej bardzo wdzięcznie prezentuje się Gra« 
zia del Rio a jej partnerem jest sympa« 
tyczny Lucjan Galas. Dobre epizody da« 
ją — p Magnier jako hrabia i Sinoel jako 
poczciwy komornik. Z filmu wychodzi 
się z uśmiechem.

Nadprogram — tygodnik filmowy.
(ver.)

Kino „Apollo“ wyświetla film pod tyt 
„Tommy Boy“. Tytułowym bohaterem 
jest śliczny koń wyścigowy, zwycięzca 
Derby. Jego życie i zwycięstwa splatają 
się dziwnym zbiegiem okoliczności z ży­
ciem różnych ludzi, kiedy w swej karje- 
rze przechodzi z rąk do rąk. Od hodowcy, 
który wychował go od źrebaka i jest don 
przywiązany, przechodzi w ręce zawodo­
wych graczy Ci eksploatują go, forsują 
1 niszczą, dopóki nie zaopiekuje się nim 
dziewczyna, podobnie jak on wyzyskiwa­
na. Tommy Boy wraca do swego hodow­
cy. przychodzi do formy i mimo przeci­
wieństw bezkonkurencyjnie zwycięża w 
derby. W przemiłym filmie oglądamy 
masę pięknych koni Akcja, dzięki emo­
cjom wyścigowym, trzyma w napięciu u- 
wagę widza, a obok tego przewija się w 
niej romans dwojga młodych ludzi, któ­
rzy wyzwalają się z życia szulerów i za­
wodowych oszustów. Bardzo dobry jest 
C. Torrence w roli dobrodusznego hodow­
cy; role amantów gra miła para — Mad- 
ge Evaus i Clark Gable.

Nadprogram — bardzo wesoła groteska 
rysunkowo-dźwiękowa i film z widokami 
Londynu Przed seansem wygłaszane są 
nrzemówienia propagandowe na rzecz po­
pierania przemysłu krajowego, (ver.)

KALENDARZYK
Wtorek, 6 grudnia 1932.

Słońce; wschód 7,47 —• zachód 15,39 -s 
długość dnia 7 godzin 52 min.

Księżyc: wschód 12,46 — zachód 0,34 —s 
po I kwadrze.

Kai. rzk.: Mikołaj W. — jutro Ambroży, 
Kai. słów.: Jarognięw — jutro Ludomyśl.

Zebrania
Dziś o 15 Zrzeszenie Emertyów Kol. Z. U. 

K. w rest ul Marsz Focha 85;
o 16 Tow. Restauratorów, w restaura­

cji ul. 27 Grudnia 10;
o 18 Okręgowy Zw. Emerytów Państw, 

i Samorz, Wdów. Sierót u p. Jaroc­
kiej. ulica Masztalarska 8 a;

o 19 Tow Przemysłowców (Wiida), u 
p Zawadki G Wilda 75;

o 19,30 Tow. Przemysłowców (Winiary) 
u p KotlińskiegO;

o 20 Tow Samodzielnych Fryzjerów, U 
p. Jarockiej, ul. Masztalarska 8 a;

o 20 T. S. „Unja" (oddział pływacki), u 
p Jarockiej, ul. Masztalarska 8 a;

o 2Ó Klub Mandołinistów im Chopina, 
w ognisku ul Marc. Mottego 5;

o 20 Tow. Uczestników Powstania (Je­
życe). u p. Tomikowskiego, ulica Sza.« 
marzewskiego 18;

O 20 R. P. H. im. Boi. Chrobrego, w szko­
le Wszystkich świętych;

o 20 Cech Krawiectwa Damskiego, w 
Domu Rzemieślniczym;

O 20 Tow. Powstańców i Wojaków (Je­
życe), u p. Jaszyka, ulica Kraszew­
skiego 16;

Jutro o 19 Tow. Św. Władysława (Wilda),, 
u p. Grotowskiego. Dolna Wilda 71; 

o 19 Zw. Niższych Funkcjonariuszy 
Państw i Samorz.. u p. Jezierskiego,
ulica Wroniecka 13; 

o 19 Zw Inwalidów Cywilnych (Winia­
ry), w sokolni ul Obornicka; 

o 20 Zw Zaw Automobilistów. u p. Bo-
rysiaka, ul. Sew. Mielżyńskiego 25; 

o 20 Pozn Tow Pływackie (na porząd­
ku obrad referat) w salce „Kasino“
Domu Rzemieślniczego.

Pogrzeby
Dziś; Śp. Antoniego Gettiera o godz 15 z 

kaplicy cment. na Dębcu. — Śp An­
ny z Pawłowskich Gankowej o godz. 
15 z kaplicy cment Karnego, ul.Bu- 
kowska-Grun wal dzka.

TEATRY
Teatr Polski i Dziś — ..Akropoli«“.
Teatr Nowy: Dziś — „Zygmunt August“. 
Komedja Muzyoznas Dłiś « .Teatr nie«czynny.
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Straszne samobójstwo wskutek rozstroju 
nerwowego

6?-letnia wdowa oblała się oliwą i podpaliła
Lwów, 5. 12. (PAT.) Dziś wyda- 

reył.się tu straszny wypadek samobój­
stwa. Mianowicie 67-letnia wdowa po 
dozorcy więziennym Antonina Dobro- 
rairska w przystępie rozstroju nerwo­
wego odurzyła się alkoholem, poczem

Manifestacje antywęgierskie w Cluj
"Podczas uroczystości z okazji rocznicy przyłączenia Tran- 
sylwanji naruszono eksterytorjalność placówki węgierskiej 
— Ubolewania rządu rumuńskiego i oburzenie na Węgrzech 

Demon strać je w Dudapeszcie

Bukareszt, 5. 11. (PAT.) Rząd 
rumuński ogłosił następujący komuni­
kat':

„Na podstawie zarządzonego docho­
dzenia w sprawie wypadków w Cluj 
(węgierski Kolosvar, niemiecki Klau- 
senburg większe miasto w ru­
muńskiej części Siedmiogrodu — red.) 
rząd. stwierdza, że w czasie manifestacji 
ludowej, mającej na celu uczczenie 
rocznicy przyłączenia Transylwanji 
dó macierzy, grupa manifestantów za­
tknęła sztandar rumuński na gmachu, 
w którym mieści się węgierskie biuro 
paszportowe w Cluj.

Rząd rumuński potępia energicznie 
ten zamach na prawo międzynarodo­
we, pod którego egidą znajduje się 
biuro węgierskie, wyraża szczere ubo­
lewanie z powodu tego wypadku i po­
weźmie surowe zarządzenia przeciwko 
winnym.

Powódź w Toskanji
F 1 o r e n c j a, 5. 12. (PAT). Wsku­

tek, gwałtownych burz wszystkie stru­
mienie i rzeki toskańskie (w północ­
nych Włoszech) wystąpiły z brzegów 
i zalały olbrzymie połacie równiny, za­
grażając w kilku miejscowościach za­
budowaniom wieśniaczym.

Władze prowincjonalne i wojskowe 
zmobilizowały doraźną pomoc, którą 
przerzuca się z miejsca na miejsce. Na 
szczęście dotychczas niema ofiar w 
ludziach,5ńatorńiast zewsząd Sygnali­
zują straty w dobytku, dochodzące do 
Znacznych sum.

W kraju i w świecie
— W Bloemfonł (PId. Afryka) zmarł 

100-letni starzec, chory na trąd. Zo- 
stawil on kilka żon oraz liczne potom­
stwo. Niektóre z dzieci zdradzają ob­
jawy trądu.

— B. artystka scen francuskich i
artystka filmowa Marcelle Romę, któ­
ra musiała opuścić scenę i film z po­
wodu rozstroju nerwowego, zmyliw­
szy czujność pielęgniarek w lecznicy,
fdzie była na kuracji, rzuciła się do 

ekwany i utonęła.
— Strajk tramwajów w Atenach

trwa w dalszym ciągu. Dokonano are­
sztowań wśród robotników, którym u- 
dowodniono przynależność do partji 
komunistycznej. Pozatem aresztowa­
no. redaktora dziennika komunistycz­
nego, pismo zaś zawieszono.

wylała na siebie bańkę z oliwę, którą 
podpaliła. Po dwugodzinnych męczar­
niach Dobromirska zmarła.

Przybyli z pomocą sąsiedzi zastali 
już tylko zwęglone zwłoki.

Rząd rumuński stwierdza, że zaj­
ście to wydarzyło się wbrew jego woli, 
jak również wbrew woli rumuńskiej 
opinji publicznej, która pragnie utrzy­
mania stosunków przyjaźni i dobrego 
sąsiedztwa z Węgrami.“

Budapeszt, 3. 11. (PAT). Prasa 
węgierska z oburzeniem omawia anty- 
węgierskie manifestacje ludności ru­
muńskiej w Cluj. Dzienniki zaznacza­
ją, że nie ma się tu do czynienia z za­
improwizowanemu manifestacjami, łecz 
z akcją dobrze zorganizowaną, dokład­
nie obmyślaną i systematycznie wyko­
naną. Dzienniki z zadowoleniem oma­
wiają protest rządu węgierskiego, za­
pewniając iż w sprawie tej cała opi- 
nja węgierska jest jednomyślna z rzą­
dem. Węgry muszą otrzymać pełne 
zadośćuczynienie, w przeciwnym bo­
wiem razie zmuszone będą' uciec się 
pod opiekę Ligi Narodów.

„Pester Lloyd“ podkreśla, że kampa- 
nja antywęgierska rozpoczęła się od 
dnia mianowania TituleśćU ministrem 
spraw zagranicznych.

Budapeszt, 3. 11. (PAT). Wczo­
raj w godzinach wieczornych w pobli­
żu poselstwa rumuńskiego demonstro­
wali studenci wyższych uczelni oraz 
b. kombatanci śpiewając pieśni patrjo- 
tyczne i wznoszące okrzyki anty-ru- 
muńskie. Policja nie dopuściła nikogo 
przed gmach poselstwa, przeto demon­
stranci ruszyli następnie przed posel­
stwo włoskie, urządzając manifestacje 
na cześć Włoch, poczem rozeszli 
się w spokoju do domów.

(Obsługa radiotelegraficzna P A. T-icznejl
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W dniu wczorajszym rozpoczęła się loterja fantowa Związku Obrony Przemyślu Pol­
skiego, jako jeden z środków propagandy przemysłu krajowego. W lokalach, mie­
szczących się przy Al. Marcinkowskiego, róg św. Marcina (obok „Kurjera Poznań­
skiego“) i „Orędownika Wielkopolskiego“ panował ruch bardzo ożywiony. Tłumy pu­
bliczności, zachęcone nadzwyczaj cennemi fantami, wystawionemi w oknach, wśród 
których znajduje się maszyna do szycia i rower krajowego wyrobu, próbowały szczę­
ścia, nabywając losy 50-groszowe Loterja potrwa do przyszłej niedzieli, w którym to

dniu kończy się „Tydzień Propagandy Przemysłu Krajowego“, (kl)

Odczyt
Grzymały - Siedleckiego 

o Wyspiańskim
Staraniem Syndykatu Dziennikarzy 

Wielkopolskich odbędzie się w najbliż­
szą niedzielę, t. j. 11 b. m., o godz. 12 w 
południe w sali kina „Słońce“ odczyt 
znakomitego krytyka i autora słynnej 
książki o Wyspiańskim p. t. „Stanisław 
Wyspiański w 25 lat po zgonie“.

Jest to powtórzenie prelekcji, którą 
ten pisarz wygłosił w listopadzie w 
Warszawie i która to prelekcja musiała 
być jeszcze dwukrotnie powtórzoną z 
powodu niebywałego napływu publicz­
ności.

Bilety wstępu do nabycia w firmie 
Szrejbrowski.

Z widłami na policjantów
Leśniczy lasów państwowych w 

Darnowcu, w powiecie kępińskim, p.

Notowania dewiz z dnia 5 grudnia 1932

Musiał, dokonywał w tych dniach przy 
pomocy czterech policjantów i 7 straż­
ników granicznych rewizji domowej u 
posądzonego o kradzież drzewa rolni­
ka Franciszka Choińskiego w Pietrów- 
ce.. Podczas rewizji czterech uzbrojo­
nych w widły synów Choińskiego sta­
wiło czynny opór przeprowadzającym 
rewizję i usiłowało rozbroić policjan- 
tów. W rezultacie zajścia Choińskich 
obezwładniono i rewizji dokonano. 
Podczas zajścia strażnik Franciszek 
Jędrusiak, został lekko zraniony w rę­
kę. Czterech synów Choińskiego uję­
to i odstawiono do dyspozycji -władz 
sądowych. (kl)

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE 
BO ONE KARMIA WSZYSTKICH 

GŁODNYCH!

Za ogłoszenia 1 rek la m y odpo­
wiada adroinistrarja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

WILLĘ 2-piętrowa u Toruniu
priyjmie APLIKANTA
który ma prawo do zastępowania przed Sądem Grodzkim. 
Zgłoszenia do eksped. Kurjera Poznańskiego pod dj? 1 898

Kasę
National rejestracyjna — 
sprzedam. Józefa 6. m, 5.

zdrSt 183
tanio

dochodową na Bydgoskiem Przedmieściu w ogrodzie, o 32 
pokojach z garażem, z wszelkiemi wygodami, gaż, elek­
tryczność, plac 71X22 mtr., front na dwie ulice, bez długów 
sprzedam śpiesznie, Oferty Łódź, Piotrkowska 50, Biuro 
Ogłoszeń Fuchsa. pod „Willa Dochodowa“ ng 6 781

Strzelnica

Święty
Łup acz helski 
Drób i dziczyzna

w wielkim wyborze 
poleca

Gdański Dom Delikatesów 
M Rotntcki — Poznań 

Fr> Ratajczaka 38 Teł. 2.3-48
zr 16995

ogród wycieczkowy, restauracja, 2 pokoje z kuchnią od 1. 1. _
33 r do wynajęcia. Pierwszeństwo mają inwalidzi rze- "’““PY
mieślnicy Zgłoszenia przyjmuje Tad. Zębski, Swarzędz, ^'ład^T^z^n ohra^ olfjne. 
Rynek 5, sekr. Bractwa Strzeleckiego. ng 6 809 słowackiego 21. m. 5. adg 53 613

K
Domek

parcela 1000 m. kw. ulica 
Niegolewskich, wpłaty 8 000 
zł, parcela 1 630 m kw. przy 
Grunwaldzkiej 10000 zł sprze­
dam Kudliński, Niegolew­
skich 10 a. r 767

Skład spożywczy
trzypokojowe inięózkame magiel 
obszerne piwnice , centrum Po­
znania. obrót /miesięczny 8 000 
przejecie 7 000; powodów rodzin­
nych do sprzedania ..Polonia“ 
Poznań. Kantaka 5. zdg 53 883

Trykotaże
pończochy — skarpetki

rekayteaki szale tanio Marja 
Grabowska. Wielkie Garbary 39

Pg 7347-58.161

Ogłbszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jedne i trzeciej cenie 

drobnych.

Piekarz
samodzielny (samotny) poszukuj« 
posady, zna 6ie cośkolwiek w cu­
kiernictwie ze świadectwami. — 
Zgłoszenia: Górski. Poznań. 
Droga Dębińska IŁ zdr 54 l'o'Q

Szyję
garderobę damska dziecięca, do- 

rze tanio. Poszukuje pracy w 
dom. Wrocławska 36 mieszkanie 

4 wejście Gołębia. zdg 54071
Dziewczyna

młodsza na wskroś uczciwa, czy­
sta z samodzielnem gotowaniem, 
do wszelkiej pracy domowej po­
szukuje posady od 1. 1. 33 lub lą 
I. 33. Oferty Kur jer Poznański 

zdg 54 075
Prośba

Panna z prowincji znajaca kra- 
wiecczyzne .prace domowe, wiej­
skie gospodarstwo podwórzowe, 
przyjmie jakakolwiek posadę za 
skromnem wynagrodzeniem — 
Miejscowość obojętna. Oferty 
Kurier Poznański zdg 53 660

Inteligentna
panna lat 29 dokładna znajomo­
ścią gospodarstwa domowego go­
towaniu. ksiażkowości korespon­
dencji polskiej niemieckiej uczci­
wa oszczędna szuka posady 
Skromne wynagrodzenie. Kurjer 
Poznański zdg 53 808

Pi } i na miesiąc gruittoień 1932 r. z« oba wydani* razem w Poznaniu
rzeaptaia w ekspedycji zł 3,20, w agemajach w mieście zł 3450. t ądnooizeniean 

11 .. ' " "“Ł—*—— (jj, j1£>nliU w poznaniu ził 3,70, t odnoszeniem przez poczta poza Pozna­
niem miesięcznie zł 4,14, ¡kwartalnie a! 12,40. pod opaska miesiaoznie w Połwce ti 7.50, 
w innych krajach zł 9u50. W razie wypadków spowodowanych sita wyższa, przeszkód 
w zakładzie, strajków { L p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci nie mada prawa domagania sie niedostareatomych numerów lub odsitkodcrwaitia-

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461,1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedziele, święta i nocą tylko 1476, 3524 j 4072, filją Stary Rynek 25-55. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.

/A rrl n c -r o. n i -i na strome (Mannowej 25 gr. aa strome 4 tamowej przy końcu tekstu 
W i US z c II ld redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr, ma stronie drugiej 

. , - 120 gr, przed wiadomościami potociznemi 200 gr od 1 łamowego mŁKm.
Ogłoszenia skompailkowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda- 
n;a porannego przyjmujemy do godz. 18*50, w nagłych wypadkach do god®. 22 u stróża: do 
wydania wieczornego „drobne“ do godz. 12. wieksze dłużej wedimg możności. Drobne ogło­
szenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tłuste) 2S» gr. każde 
dalsze sowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek 
matrycowania. wydawnictwo nie odpowiada.
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